Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i seboię. Ce sobote dota- 
czony jesi arkusz N ozm ai- 
teści, pisma ku pożytkowi 
3 zabawie. Prenumerata Go- 
sety zDodatkiem i Rozmai- 
teściami wynosi: na kwartal, 
Ala odbierająeych w samym 
Lwowie + zr. 48 kr., na 
pocziamcic lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pocziamtach 8 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
ma wynosi dwa razy tyle ce 
kwartalna. 


Ns. 


Czwartek 


GA. ZETA. 
LWOWSKA. 


Gi. 


r 
Doästek de Gazety Lwow- 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzedowe i prywaine. Za 
umieszczenie w dodatku 
placi się od wiżrsza w pół 
kolumnie (drukiem garment) 
2a piórwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr mua. konw Za 
większe litery płaci sie we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazeiy 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy. 
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Przegląd artyk tów. 


Wiodomości zagraniczne: Portugalija: Co- 
raz trudniejsze położenie rządu. — Hrólowa 
opuściła Lizbonę i schroniła się na statek 
angielski. \ 

Hiszpanija: Znowu detonacyje petard w 
Madrycie. | 

Anglija: Głos kanclerza izby skarhowćj o 
teraźniejszym stanie targowicy pieniężnćj. 

Francyja: Pogłoski o nowych modyfikacyjach 
w miuisteryjum. -~ Czyności izby deputowa- 
nych. — Narvaez w Bajonie, 

Belgija: Powrót Króla. — Rozruchy zbu- 
LOWE. 

Prusy: Oświadczenic komisarza sejmowego, 
iz rzad wolny jest od zarzutu rozpieczeto- 
wywania listów na poczcie. — Nagłość prac 
sejmowych. — Proces przeciw Polakom, — 
Spustoszenia i pożary w W. Księztwie Po- 
znańskiem. 

Grecyja: Proklamacyja rady ministeryjalndj 
do narodu, z powodu rozwiązania izby de- 
putowanych. 

Wiadomości handłowe i przemysłowe: Z Sano- 
ka. — Z Nowego Sacza. — Z Ołomuńca. — 
Z Gdańska. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Millikowskiogo. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Nadeszłe przez mouie wiadomości z Liz- 

ony z dnia 9. maja donoszą : »W skutek sta- 
ran pułkownika Wylde zastanowiono tamże 
nieprzyjacielskie kroki, a między rządem i 
Junta tocza sie teraz negocyjacyje. Ta ostat- 


nia jak słychać odrzuciła propozycyje pośre- 
dabei Sa da Bande! En REA 152 
większćm niż wprzódy pojednaniem. Walka dnia 
4. b. m. była bardzo krwawa, Królewskie wcjsko 
poczyniło przygotowania do uderzenia na Se- 
tubal, poczem Sa da Bandeira wysłał 
naprzeciw niemu hrabiego Mello we 2500 
ludzi. Długo walczono z odmiennem szczę- 
ściem, eż. nareszcie rządowe wejsko zostało 
ogniem, który dawano z parostarków , do od- 
wrotu zmuszone, Haada strona podaje stratę 
swych przeciwników niemal na 800 poległych i 
ranionych. — Horweta Osmy lipiec i parostatek 
Hrabia Tojał przeszły także do powstańców. 
— Wyspa Mńdeira oświadczyła sig bez do- 
bycia broni za juntg.« 

Wychodzacy w Bordeaux dzieńnik Cour- 
rier de la Gironde pisze pod dniem 12. b. m.: 
Dziś nadeszła tu bardzo ważna wiadomość. Do- 
wiadujemy sie, że Królowa opuściła z pewno- 
ścią Lizbene i schroniła się na pokład sto- 
jącego na kotwicy na Tagu angielskiego wojen- 
nego okrętu. 


Miszpanl ja. 


Z. Madrytu dnia 14. maja. Onegdaj 
wieczór o godzinie $mćj usłyszano na placu 
Puerta del Sol przed domem pocztowym, w któ- 
rym jest główna straž, dwie mocne detonacy- 
je. Niejaka część straży stanęła pod bronia, 
a zgromadzone tłumy ludu rozbiegły się. Jednak- 
że zaraz znaleziono jeszcze palące się szczątki 
dwóch blaszanych skrzynerczek, które prochem i 
siekanym ołowiem naładowane były. Sadza po- 
wszechnie , że sprawcy tego wybuchu działali 
w interesie uwięzionego adwokata La Riva 
dla okazania, Ze i te detonacyje, które dnia 
4go nastąpiły, niepochodziły z wystrzałów z pi- 
stoletów, O tym ostatnim wypadku nie wig- 
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céj tu nieogłoszono ; tylko prawie każdy mnie- 
ma, że domniemany sprawca jest niewinnym. 

Od czasu jak Królowa Izabela w Aran- 
juez przebywa, zapraszała już kilkakrotnie 
Don Franciska aby do nićj przyjechał, 
ale ten zdaje się być niengietym. Nieporozu- 
mienie między królewskiem małżeństwem wy- 
wołuje tu najdziwaczniejsze pogłoski, jakoż 
wszyscy dobrze myslacy ubolewają nad tém ; 
jednakże spokojność niejest bynajmnićj wysta- 
wiona na niebezpieczeństwo. 


Wielka Brytankja I irizndzja. 


Z Londynu d. 17. maja. Kanclerz izby 
skarbowćj dał dnia 14. b. m. podczas obrad 
nad bilem dyskontowćj pożyczki w izbie niź- 
szćj, niektóre ważne objaśnienia o teraźniejszym 
stanie targowicy pieniężnćj. Oświadczył on, że 
rząd nić ma środków do przyniesienia ulgi tćj 
targowicy, gdyż przyczyna jćj sa takic stosun- 
ki, które wszelką ludzka przczorność przecho- 
dzą. Hanclerz skarbu wymienił, Ze wysoka 
cena bawełny w skutek złych zbiorów, włoże- 
nie wielkich kapitałów w przedsiębierstwa ko- 
lei żelaznych, i wysoka cena wszelkich żyw- 
ności, są jedynemi i prawdziwemi przyczynami 
teraźniejszego niedostatku. Ustawa banku z 
roku 1844 nie jest temu winną, i dlatego rzad 
nieprzychyli się do zniesienia jćj; a doradzo- 
ny środek puszczenia w obieg pięcio- lub jedno- 
funtowych biletów, nie jest dostatecznym do za 
pobiezenia niedostatkowi kapitałów, gdyż pomic- 
nione bilety byłyby tylko środkami obiegu, a 
nie samemi kapitałami. Pan Wood uznając 
główną przyczynę tego ucisku w braku Zywno- 
Sci, oświadczył sie w ten sposób: »Niedobór 
w zbiorach ziemniaków w Irlandyi podano na 
16 milijonów funtów sztr. w pieniadzach, lecz 
te liczbę trzeba jeszcze znacznie powiększyć, 
gdyż do tego należy takze policzyć złe zbiory 
jęczmienia i owsa. Oprócz tego ucierpiała bar- 
dzo nietylko sama Irlandyja, lecz także i Szko- 
cyja w wiełu stronach. Należy także zważyć, 
Że Francyja, Niemce, Holandyja, Belgija, tu- 
dziez inne kraje potrzebowały podobnież zna- 
cznych przywozów zboża, i że przezto ceny 
zboża i u nas znacznie poszły w górę. Za ten 
wielki przywóz po wysokich cenach trzeba te- 
raz zapłacić ; otóż zachodzi kwestyja, w jaki 
sposób? Przez niejaki czas odbywała się za- 
płata złotem. Ale według natury rzeczy, po- 
nieważ każdy kraj za swoje przywozy płaci w 
końcu swojemi wyrobami, lak i Anglija będzie 
musiała w końcu swojemi wyrobami zapłacić, a 
im prędzéj będzie ona w stanie w ten sposób 
rozpocząć swe wypłaty, tóm lepićj dla nićj, bo 
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tem prędzćj ustanie ten niedoslatek, który 
cięży na jćj zasiłkach. Widoki zdają się już 
wypogadzać w t&j mierze; według ostatnich 
doniesień ze Stanów Zjednoczonych kurs wex- 
lów okazuje się juź pomyśluiejszym , a jeżeli 
już nadeszły, jakem się dowiedział, znaczne 
polecenia z Ameryki, tedy wkrótce wezmą te 
rzeczy lepszy obrót. Atoli chociaż widoczne są 
znamiona polepszenia, jednak postapiłbym so- 
bie bardzo niesłusznie, gdybym utrzymywał, iż 
nie sądzę, abyśmy jeszcze przykre czasy do 
przebycia mieli. (Słuchajcie ) Również niesa- 
dzę się być upowaźnionym do obudzania prze - 
sadnćj nadziei jak i posępnego przeczucia. 
Niepodobna doznać tak wielkiego dopustu, aby 
wszyscy w kraju niedostatku nie czuli; ale 
właśnie przezto, że ten niedostatek dotyka 
wszystkie klasy, załagadza się w pewnćj mie- 
rze to nieszczęście. Ja nie mam tax małego 
zaufania w siłę i wytrwałość angielskiego cha- 
rakteru , iżbym się o przygniecebie i pogne- 
bienie go obawiał; ja niewidzę Żadnego po- 
wodu do rozpaczy. Zacny lord Granby wy 
raził to jako mniemanie, ze Anglija powinna 
utrzymać się nietylko niezawisła od przywozu 
zboża z zagranicy, lecz takźe powinna zakazać 
wywozić produkta z swćj własnćj ziemi. Nie- 
można było popełnić większćj niedorzeczności, 
nad zakaz wywozenia zboża. (Słuchajcie!) Do- 
pokad ci, którzy w nasz kraj przywożą swoje 
zboże, będą mogli wyprowadzać je także do 
innych krajów, dotąd będzie Anglija służyć za 
skład zboża dla całego europejskiego stałego 
lądu, a wywóz z Anglii będzie się stosował do 
targowych cen w innych krajach. Anglija zaś 
sama będzie miała do swojćj dyspozycyi zaso- 
by przede drzwiami i każdego czasu po istna- 
cych targowych cenach. Jeżeli zaś wywóz zbo- 
za będzie zakazany, tedy zboże zwróci sie do 
innych miejsc, i nie pozostanie juź tutaj za- 
sobowym składem, jakim jest teraz, a my nie- 
będziemy już mieli do naszćj dyspozycyi zbo- 
za wtedy, gdy go potrzebować będziemy. Z 
drugićj strony przez zmianę pod względem 
papierowych pieniędzy, dodajmy do naszych 
handlowych stosunków jeszcze żywioł niepew- 
ności, tedy jeszcze bardzićj powiększymy istną- 
cy już i tak niedostatek i kłopot w takim sto- 
pniu , jakiego nikt obrachować niezdola ; a w 
końcu może ani nasza cierpliwość , ani nasze 
Środki nie będa dostateczne do pokonania tych 
trudności, któreśmy sami wywołali.« 


Francs ia. 


Z Paryża d. 18. maja. Bez ustanku biega- 
ja tu pogłoski o nowych modyfikacyjach ministe- 


ryjalnych ; dzieńnik Patrie donosi, Że nawet 
w Tuileryjach nie wierza już, aby długo potrwał 
gabinet Guizota ipowszechnie sądzą, że już 
jest w pogotowiu nowy, z wszelkich części izby 
złożony gabinet pod prezydencyją pana Molé. 
W tém ministeryjum odgrywaliby role panowie 
Molé, Remusaı, Maleville, Dufaure, 
Billault, Muret de Bort tudzież inni. 


W izbie depntowanych toczą się 
jeszcze ciagle rozprawy nad zamknięciem ra- 
chunków za rok 1844, a były minister finansów 
panLacave Lap lagn e zmuszony jest przez 
ponawiane skargi na nieregularnose w finansach 
i rachunkach, stawać w ich obronie, przezco teź 
dotychczas umiał zarzutów opozycyi uniknąć, 

Jenerał Narvaez jadąc do Paryża, za- 
chorował w B ajonie; cierpi on bardzo na 
zapalenie mogi, i sądzą , że ja amputować wy- 
padnie, tak, iż zapewne przed dwoma mic- 
siacami do Paryża nie przybędzie. 


Belgija. 


Z Bruxcli dnia 13. maja. Jak słychać 
powrócił tu wczoraj wicczór Król z Kolonii, 
a to z powodu doniesienia o wypadku na kolci 
zelazuéj, który się wydarzył w pobliżu Lütich 
temu pociagowi, którym Królowa powracała. 
Jenerał Chazal, który sobie żebro złamał 
i prócz tego doznał także innych uszkodzeń, 
znajduje się według wiadomości z Lütichu 
w mnićj niepolojacym stanie, niź się obawiano. 

Ostatnićj nocy zgromadziły się tutaj na kilku 
miejscach groźne tłumy ludu. W dwóch miej- 
scach próbowano rabować; na wielkim placu 
przyszło do utarezki ze zbrojną siłą. Jednakże 
około pićrwszćj godziny w nocy nastąpiła spo- 
kojność, a nawalny deszez przyczynił sie nie- 
mało do rozprószenia tłumów ludu. 


Prusy. 


Na posiedzenia kuryi trzech stanów 
połaczonego sejmu dnia 8. maja oświadczył 
komisarz sejmowy: »Z pewnego pro- 
wincyjalnego miasta nadesłano mi uwiadomie- 
nie, że tam rozeszła się pogłoska, iz na pocz- 
cie rozpieczętowano listy jednego z deputowa- 
nych tegoż miasta, Z tego powodu oświadczam 
dla uspokojenia wszystkich deputowanych i ca- 
łego pruskiego narodu, że rząd takiemi nie- 
godziwemi środkami pogardza. Azatem pogło- 
ska ta oparta jest albo na potwarzy, albo na 
sprzeniewierzeniu się jednego z podrzędnych 
pocztowych urzędników. Jeżeli ten urzędnik 
będzie wiadomy i przekonany, tedy niezawodnie 
kasacyja go czeka, 


Z posiedzeniem połaczonego sejmu dnia 8. 
maja upłynęła połowa tego czasu, który pier- 
wiastkowo na trwanie połączonego sejmu prze- 
znaczono. A więc pozostało jeszcze cztćry ty- 
godnie, w których sejm mnsiałby załatwić naj- 
najważniejsze wnioski do ustawy, równie jak 
i znaczna liczbe prośb, których ma być wię- 
cćj niż 600, jeżeli mu przedłużenie posiedzień 
dozwolonóm niebędzie. Różne wydziały od- 
bywają nawet w wieczór swe posiedzenia. 

Z Berlina dnia 15. maja. Pismo pod 
tytulem »Publicystas wychodzące w Berlinie, 
zamieściło artykuł, że proces przeciw Pola- 
kom wytoczony, wstrzymanym został przez no- 
wy proces przeciw wichrzycielom berlińskim, 
że w procesie polskim osobne skargi zostaną 
wytoczoue przeciw pojedyńczym oskarzonym. 
Na te uwagi odpowiada pan Wentzel, pro- 
kurator przy sądzie kamery: Ze tak zwany pe: 
ski proces, to jest: śledztwo wytoczone z powodu 
odkrytego w Poznaniu zwiazku, nie zostało, 
ani też zostanie wstrzymane przez proces no- 
wy przeciw wichrzycielom berlińskim. JW. 
minister sprawiedliwości przydał w tym proce- 
sie tyle pomocników prokuratorowi, że z nad- 
zwyczajną szybkością prace kończyć może, któ- 
re dopićro ocenić będzie možna , skoro postę- 
powanie jawne nastąpi. Cosię zaś tyczy skarg 
osobnych, oświadcza, Ze tylko jeden ogólny 
akt zaskarzenia jest urządzony, który się teraz 
właśnie w wielu egzemplarzach drukuje. 

(Gaz. Poz.) 

Z Mielkicgo lsięziwa Poznańskiego 
nadchodzą smutne wiadomości o spustoszeniach 
i podkładaniach ognia, jakich się tumultuańci 
po małych miastach tegoż Wielkiego Ksieztwa 
dopuścili; i tak w mieście Goślinie paliło 
sie już po raz drugi, a obecnie w całem tem 
mieście stoi jeszcze tylko 12 budynków, mię- 
dzy temi dwa kościoły, zamek, poczta i bóz- 
nica, 188 domów poszło w perzyne. Do 
Poznania przywieziono kilku domniemanych 
podpalaczy. W nocy 2 dnia 7go na amy ma- 
ja zgorzało takže powiększćj części miasto 
Opalenica, gdyż przeszło 150 budynków 
stało się pastwa płomieni; ani wątpić, Ze i 
ten ogień podłożyła bezbozna ręka. 'Fumul- 
tuańci zrabowali zupełnie miasteczko Wit- 
kow , jednakże przysłana nieco późnićj w 
pomoc zbrojna siła, przytłumiła ten rozruch ; 
owoż dziesięciu hersztów przywieziono tutaj 
w kajdanach. W Wreszowie, Gnieźnie 
i Pleszowie musiało wojsko użyć broni. 
W Poznaniu uwięziono około sześćdzicsię- 
ciu podzegaczy buntu, których większą część 
już do kryminalnego sądu oddano. 
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Grocyja. 

Dziońnik Mondeur Grec z dnia 5. maja za- 
wióra z powodu rozwiązania izby następującą 
proklamacyjo: Rada ministeryjalna do 
Groków: Ważno powody dotyczące dobra na- 
rodu i publicznego porządku zuaglily do roz- 
wiązania poprzedniczćj a zwołania na dzień 10. 
(22.) lipca b. r. według królewskiego rozpo- 
rządzenia z dnia dzisiejszego, zgodnie z trzy- 
dziostym artykułem konstytucyi, nowćj izby. 
Te powody podamy wie do waszćj wiado- 
mości, aby was dokładnie obeznad ze stanem 
rzeczy, i ochronić od wykładu tych, którzyby 
was w obłęd wprowadzić chcieli. Zamiar, któ- 
ry rząd Jego królew. Mości od trzech lat ma 
na względzie, jestto wzmocnienie konstytucyi, 
powaga ustawy, i rozwinięcie pomyślności na- 
rodu. Te są przedmioty, któremi się rząd 
zajmował, zwracając szczególnićj swą uwagę 
na wzmocnienie wewnętrznćj spokojności i pu- 
blicznege porządku. Nowy system podatkowy, 
to jest stałe pobieranie od gruntu podatku i 
dziesięciny , zamiast puszczania ich w dzierza- 
wę, którój smutne skutki nie na jednćj fami- 
lii jeszcze detychczas cięża, uwolnił lud od 
wielkiego uciemiężenia, zmniejszył znacznie 
wicle podatków i położył pierwsze podwaliny 
do lepszego podatkowego systemu. Wiadomo, 
Ze każdy nowy polityczny system w swoim po- 
czątku napotyka niezliczone trudności ; jednak- 
Że rozsądnem zachowaniem się umiał rząd od- 
być pierwsze dwa posiedzenia izb, które prze- 
ciw wszelkiemu oczekiwaniu nieprzerwane by- 
ły; pokonał trudności i zwałczył wiele prze- 
szkód stawianych codzieńnie naprzeciw niemu 
przoz tych, którzy zamiary rządu zapoznawali. 
Otworzenie trzeciego posiedzenia izby, zaszło 
pod majszczęśliwaza wróżbą, a rzad pełen na- 
dziei, że to posiedzenie odbędzie się daleko 
spieszmićj, przedłożył izbie już w miesiącu 
grudniu budżet na rok bieżący, a nieco późnićj 
dość wcześnie ustawę o podatku, na która gło- 
sowanie miało być najważniejszą i najnaglejsza 
czynnością prawodawczego ciała, a to tym bar- 
dziój, ileżc się zbliżało zamknięcie posiedzeń 
pierwszego ustawodawczego zgromadzenia, a 
rząd był obowiązany ogłosić nowe wybory i 
zająć się ich wykonaniem. Jednakże juź pięć 
micsięcy upłynęło od czasu otworzenia posie- 
dzeń trzecićj izby, a Że opozycyja nie prze- 
stawała stawiać codzieńnie nowych przeszkód, 
rzucając często natrętne zapytania pomiedzy 
obrady, wiec nieukończono aż do tćj chwili 
budżetu. Rzocz naturalna, Ze skutkiem tćj 
zwłoki w czynnościach prawodawczego ciała 
jest opieszałość, która w tok admioistracyi się 
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wkradła, a która za soba tak dla narodu jako i 
dla rządu najszkodliwsze skutki prowadzi. W 
takich okolicznościach uzupełniono ministery- 
jum według wyraźnego Życzenia reprezentan- 
tów narodu. Ministeryjum nie taiło przed so- 
ba tych trudności, któro na niego czekały; ała 
dlatego teź nieociagalo się, skoro było uzu- 
pełnione, wystapić przed izbę i zapowiedzieć, 
że ministrowie uwazaja za ministerjalna kwe- 
styję zawieszone jeszcze głosowanie nad przed- 
łożonym wnioskiem do ustawy, który pobiera- 
nia gruntowcgo podatku się dotyczy, i na przy- 
padek mniejszości a nawet nieznacznćj wiek- 
szości postanowili złożyć swoje posady lub przy- 
stapić do zastosowania przyzwolonego im trzy- 
dziestym artykułem konstytucyi prawa, to jest 
do rozwiazania izb i wydania do narodu ode- 
zwy. A że ministeryjum tylko jeduym głosem 
uzyskało większość, więc byłoby przeniesło 
pierwszy środek, to znaczy byłoby się usunęło, 
gdyby nie posiadało zaufania Króla, i niebyło 
przekonane, że posiada także zaufanie narodu, 
a prócz tego gdyby nie było pewne, że dokła- 
dnie poznaje interesa kraju, do Których poli- 
czyć można stałe pobieranie podatków, naprze- 
ciw uciaźliwego wydzierzawiania. W takich 
okolicznościach i ze względu na zabiegi opo- 
zycyi w łonie izby w celu przysporzcnia rza- 
dowi jeszcze większych trudności, sądziło mi- 
nisteryjum: iZ tak dla tronu jak i dla ojczyzny 
stosownie sobie postapi, gdy pozostanie na swo- 
jem stanowisku w chwili, w którćj parlamen- 
towe powinności sa zapoznanc a interesa pań- 
stwa zagrożone. Oprócz tego nie mógł rząd 
tem mnićj ociagać się z rozwiązaniem izby, 
ileże według postanowień konstytucyi i ustawy 
o wyborach prawodawcze zgromadzenie do 
końca się zblizało. Wszelako postępęk ten nie 
wymaga nadzwyczajnych wyborów, a naród nie 
jest przymuszony do odbycia nieprzygotowanćj 
walki wyborów. Takie są powody naszego po- 
stępku, taka jest przyczyna godnéj ubolewania 
konieczności, w ktarasmy się postawili. Po- 
dajemy je bez obawy pod wyrok narodu. Usta- 
wicznymi przewodnikami wszelkich naszych 
kroków będa ciągle konstytucyja i ustawy kra- 
jowe. Wydatki admiuistracyi będa odtąd opę- 
dzane aż do połączenia izb podług budzetów, 
na które w dwóch pierwszych posiedzeniach 
zezwolono, i podług tego, który na początku 
trzeciego posiedzenia przedłożono, na mocy 
którego trzymiesięczny kredyt był już przy- 
zwolony. Co się dotyczy dochodów, przedsię- 
weźmie rząd te środki, na które ustawa po- 
zwala dla zabezpieczenia intoresów skarbn.* — 
W Atenach dnia 42. (26.) kwietnia 2847. 
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(Podpis.) Kołettis, prezydent ministrów. 
Tzavellas, R. Pala mides, Glarakis, 
Bulgaris, Kolokotronis, Korfio- 
takis. 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywalnćj.) 


Z Sanoka dnia 21. maja. Przy ciągłych po- 
godach i cieple, zasiew wiośniany już w górach 
obwodu Sanockiego ukończono, a nawet i ziem- 
niaki posadzono. Przy teraźniejszych od dwóch 
tygodni przepadujacych dészezach, wszystkie 
wiosniane zasiewy pięknie się pokazują: prze- 
ciwnie zaś ozime zasiewy od przymrozków wio- 
sennych miejscami znacznie ucierpiały, osobli- 
wie też Żyto; pszenica zaś teraz zaczyna się 
poprawiać, a koniczyna obiecuje dobrze. Siana 
na łąkach pogórnych bardzo mało spodziewać 
się można: na ugorach i pastwiskach bydło do- 
tąd nie ma się czém paść; krowy bardzo mało 
dają mléka. przeto i bardzo trudno o masło. 
Krowy, osobliwie mleczne, bardzo dobry mają 
pokup; na każdym targu po miasteczkach jest 
z Węgier wielce kupców, i za małą dość licha 
krówkę płaca łatwo po 20 zr. m.k. Na zboże 
po targach jest zawsze dość kupców; krajowi 
spekulańci kupuja je i ku Jasielskiemu obwo- 
dowi prowadza ; jednakże i nasi chłopi nie ma- 
jąc ziemniaków muszą kupować zboże, aby się 
od głodu zasłonić. Korzec pszenicy tak ozimćj 
jak jarćj płaca u nas po 9 zr. 42 Kr. do 9 zr. 
36 kr., żyta 8 zr. 5 kr., jęczmienia 7 zr. 36 kr., 
owsa 4 zr. 12 kr. mon. kon, Ziemniaköw wię- 
cćj się teraz na targach pokazuje, niż sie spo- 
ddziewać było można; to teź korzec ich dostanie 
teraz po 1 zr. 40 kr., gdy jeszcze przed para 
tygodniami nie dostał go od 2 zr. 24 kr. m. k. 

Z gór chodzi po dworach mnóstwo Żebraków, 
3 otrzymuje zapomogę w pieniądzach, chlebie 
i zbożu. 

Na jarmarku dnia 17go b. m. w Sanoku 
odbytym było do 500 wołów: 20 par najlepszej 
jakości sprzedano po 120 zr. m.k. parę, itak 
coraz niżćj aż do 70 zr. mon. kon. Wszystkie 
przypędzone woły znalazły kupca. 


Z Nowego Sącza dnia 22. maja. Pożądane od 
dawna dészeze dopiero temi dniami górskie na- 
sze okolice odżywiły; to też zaraz i zasiewy 
obiecująca postać przybierać zaczynają. Zboże 
ciągle w wysokićj cenie: korzec pszenicy stoi 
na 12 zr., żyta 11 zr. 42 kr., jęczmienia 10 zr. 
24 kr., owsa 4 zr. 48 kr. mon. kon. — Pożary 


miewamy częste, a goraczki sprzątają niemało 
ofiar. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnią 1990 maja. 


Przypędzili na targ: 1) Herman Ha- 
czek, z Koninszek, 70 wołów; 2) Hersz Al- 
lerhand, z Bolszowca, 120; 3) Szymon Filicz 
i Szczepan Sawczyk, z Dydowćj, 59; 4) Perl 
Immerglück, z Hermanowic, 51; 5! Salomon 
Hrdliczka, z Wojsławic, 92. — Małemi par- 
tyjami 238. — Ogółem 630. 


Cena je- Z tych 
dnćj a | para 
Rozkupiono: pary a |ważyć 
w. w.|] 3 | mogła 

* 
| zr. | kr. cetnar. 
Z partyi Nr. I. dla Ołomnóńca |. se] 305 — | — | 8114 
Z party Nr. 2. do Pragi 1051 355 — — | Bla 
Z partyi Nr. 3. do Berna. 50] 495|—| — [10134 
Z partyi Nr. 4. detto 30| 314/30] — | 7142 
Z partyi Nr. 5. detto Kol 365)—| — | 83% 


Małe partyje rozkupiono. 


Przed targiem sprzedali: 4) Men- 
del Amster, z Czerniowiec, 318 wołów ;- 2) 
N. Nowak, z Białćj, 180; 3) Samuel Kriss, 
z Zurawna, 448 ; 4) Piotrowski z Pietrowic, 259; 
5) £. Hosek , z Pukienicz, 60; 6) Szmul Al- 
lcrhand, z Żurawna, 140; 7) Turke N. 2 Ga- 
licyi, 89. — Małemi partyjami 200. — Ogó- 
łem 1804. 


Cena je- Z tych 
dnćj „ | para 
Zakupiono: 3 pay a | ważyć 
| w. w. 3 mogła 
a b 
zr. | kr. cetnar. 
Partyje Nr. 1. do Wićdnia sA 500 - | — 11118 
Partyję Nr. 2. dto. 180| 4551— 4 — |11 
Partyję Nr. 3. dto. 148| 55 —— 11 
Partyję Nr. 4. dio. 259) 405|—| — |11 
Partyja Nr. 5. poszła nie- 
sprzedana do Wićdnia. 
Partyję Nr. 0. du Berna na 
wywagg, cetnar po 48 142 
zr. w. w. 
Partyję Nr. 7. do Berna. 89] 367 30 — | 8 1j2 


Małe partyje rozkupiono, 


Z przypędzonych w tym tygodniu 2024 wo- 
łów z Galicyi, sprzedano z drogi przed targiem 
dla Wićdnia i Berna 1894 sztuk, a na naszym 
targu mieliśmy tylko 630 sztuk. Z powodu 
nadchodzących Zielonych Świątek mieliśmy tu- 
taj wielu kupców, których większa część nic 


nic dostawszy wróciła do domu. Pokup był 
tak razuy, że o godzinie 40tćj rano targowica 
była już próźna. Brak wołów utrzymuje ceny 
ma znacznćj wysokości; a gdy Węgry daleko 
mnidj teraz do Wiédnia dostarczają, cetnar wo- 
łu w tej stolicy Stoi teraz na 46 do 47 zr. w. w. 

W przyszłym tygodniu spodziewamy się do 
2500 wołów z Galicyi. 


Z Gdańska, w maju. Przedewszystkićm i wy- 
łacznie prawie zajmuje dziś wszystkich handel 
zbożowy, jako będacy w bezpośrednim związku 
z tak wielkióm wszędzie potrzebowauiem ży- 
wności, które nawet i w krajach zwykle zboże 
exportujacych uczuć się dało. Na całćj prze- 
strzeni Niemiec, mianowicie zaś na Zachodzie, 
a to w stosunku postępującym od Wisły do Renu, 
zupełny prawie brak zboża własućj produkcyi, 
i uiewielkie zapasy ziemniaków, dały w wiclu 
aniejscach powód do rozruchów, a wszędzie do 
niesłychanćj drożyzny. W Saxonii kosztował 
przed dwoma tygodniami szefel drezdeński 

26% garncy polskich) zyta 40 talarów, w Ber- 
linie szefel pruski 4/4 tal. pr., w Gdańsku 4 tal. 
Pr., aziemniaki płacą na targu w Gdańsku do 
5 Sr. groszy za Metzę, co uczyni niemal 8 zr. 
m.k. za korzec galicyjski ; w Holandyi i Anglii 
ceny znowu znacznie się podniosły; w Londy- 
nie płacono już za kwarter pszenicy po 108 
szylingów, atu w Gdańsku żądają teraz za łaszt 
900 zł. pr., co za nasz korzec uczyniłoby netto 
ua miejscu w Galicyi przeszło 13 zr. m. k. — 
Jaki obrót wezma interesa a2 do nowych zbio- 
rów trudno przewidzićć, gdyż Anglija w ciagłóm 
przekonaniu o większych zasobach u producen- 
tów niż się dziś pokazuja, w nadzici z resztą 
dowozów z Ameryki i południowych mórz Euro- 
PY; zanicchała wszelkich środków przezorności, 
imoże raptem stanać w położeniu bardzo kry- 
tyczućm. Jedna Francyja zaopatrzyła się wcze- 
śnie przez zakupna na morzu Czarném, Bal- 
tyckiém a nawet i w Anglii, — czy dostatecznie, 
czas dopiero pokaże. Okoliczności te wywarły 
też nawet wpływswój na stan finansowy, a przy- 
najmnićj na stan pieniężny tych krajów : sprzedaż 
50 milijonów franków rent francuzkich Cesarzowi 
Rosyjskiemu, obróci się cała na remessy za 
zboże do Rosyi; Anglija musiała wszystko re- 
mellomac w gotowiźnie , a mianowicie w złocie, 
którego w kwietnia r. b. za 2 milijony funtów 
szterł. wysłała; tym sposobem ogołocił się bank 
angielski z rzeczywistych wartości choć czasowo, 


i w skutek tego zmuszony był wypuścić w obieg 
największość banknotów, jakie mu ustawy wy- 
puścić dozwalają. Ilość ta jednak nie wystarcza 
na dzisiejsze potrzeby handlu, a bank żadnych 
wexlów nie dyskontuje. 

Dyskonto na najlepszym papićrze jest w Lon- 
dynie 10%, a w Liwerpolu 12 do 15%. Spo- 
dziewaja sie, iz rząd upowaźni bank do pu- 
szczenia w obieg banknotów 1-funtowych, co 
jednak niepewne. 

Do tego potrzebowania zboża przyłączył się 
jeszcze brak okrętów tak, iż z Gdańska 
płacono już 9 szylingów 9 pensów frachtu od 
kwarteru pszenicy do Galloway w Irlandyi , — 
a wszystkie frachty w ogóle w dwójnasób po- 
drożały. 

W takim stanie rzeczy handel drzewem 
jest dotąd w pewnym rodzaju uśpienia, gdyż 
nietylko wysokość frachtu, ale zupełny brak 
okretów pod drzewo zatrzymał całkiem expor- 
tacyję, tak iż pierwsze domy tutejsze od dawna 
juź nic nie ładują. Zlecenia na drzewo przy- 
chodzą wprawdzie znaczne, ale nie predko da- 
dzą się wykonać z przytoczonych dopiero powo- 
dów, i bardzo do prawdy jest podobne, iż przed 
nowemi zbiorami ani pomyślćć będzie można 
o exportacyi tego artykułu. To teź zatrzymać 
musi i pokup na miejscu, idziś nikt o drzewo 
się nie troszcze. Skutki tego zatrzymania moga 
wywrzćć dobry wpływ na późniejszy handel tym 
artykułem , sprowadzi ono bowiem brak na 
wszystkich płacach, a ztad potrzebowanie i 
wyższe ceny. 

W skutek rozporządzenia rządu Pruskiego za- 
bronione zostało pędzenie wodki z ziemniaków 
izboża aż do jesieni. Takicz same zakazy wy- 
dały i inne rządy Zwiazku clowego. W skutek 
tego ceny spirytusu poszły bardzo w góre, tak 
iz za ohm czyli 120 kwart 80-stopniowego spi- 
rytusu (podług próbki Tralesa) płacono już 
w Gdańsku po 50 tal. pr., a w Berlinie po 65 
tal. pr., co czyni za garniec galicyjski 2 zr. 
30 kr. m. k. Szkoda że cło wchodowe jest tu- 
taj tak wysolic, inaczćj wartoby było co przy- 
słać; to cło wynosi 8 talarów pruskich a 
nara, a ohm (120 kwart) waży zapewne do 3 
cetuarów cłowych : nie Ica © tedy za sam 
spirytus jak około 30 tal. pr., czyli 1 zr. 15 kr. 
m.k. za garniee galicyjski, z czego jeszcze na- 
leżałoby potrącić koszta transportu itd. itd. 

( Powyższe podanie nadesłał Redakcyi Komitet 
c. k. galic, Towarzystwa gospodarskiego.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frahciszka Krattera. 


QDrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodat. nadz.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 61 Gazety Lwowskiéj. 


1553. 
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


MILIR OW SRIHEO, 


we 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE f TARNOWIE 


dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnej.) 


Die gerichtliche Arzneikunde 


in ihrem Verhältnisse zur Rechtspflege, 
mit besonderer Berücksichtigung der österr. Gesetzgebung, 
zum Gebrauche für 


Aerzte, Wundärzte und Bechtskundige, 
dargestellt und mit entscheidenden Thatsachen begründet 
von Franz von Ney, 
k. k. Pfleger in Gastein. 
Erster Band, 1847. gr,8. brosch. 2 fl. 30 kr. C. M. 
Kaulfuss Wittwe, Prandel $ Comp. in Wien. 


Handwörterbuch der lateiniſchen Sprache 


von Reinhold Klotz, 
Profeſſor an der Univerfität zu Leipzig 
Erſte Lieferung: A — Aestimo. 
Subſcriptions⸗Bedingungen: 

Das Werk wird zwei ſtarke Bände in gr. Lexikon⸗Octav von zuſammen etwa 200 Bogen umfaſſen. 

Bei der Wahl der Typen iſt auf die Deutlichkeit, Klarheit und Schärfe des compreſſen Druckes die 
ſorglichſte Rückſicht genommen. Durch die Verwendung eines ſchönen, weißen und feſten Maſchinen⸗Velin⸗ 
papieres und die fleißigſte Ausführung des Druckes, ſo wie durch die ſorgfältigſte Correctur hofft der Ver— 
leger zur würdigen Ausſtattung dieſes feit Jahren mühevoll vorgearbeiteten, tüchtigen und gediegenen Wer: 
kes nach Kräften beigetragen zu haben. 

In der Erwartung großer Theilnahme ift der Subſcriptionspreis im Verhältniß zu Umfang und 
Ausftattung äußerſt billig geſtellt. 

Er beträgt für das complete Werk in 2 Bänden 8 Thaler oder 12 fl C. M. — Zur Erleichterung 
der Anſchaffung geſchieht die Ausgabe in 15 Lieferungen zu 13 bis 14 Bogen å 16 Mgr. (Silbergr.) 
oder 48 kr C. M., welche ſich fo raſch als möglich folgen follen 

Der Verleger garantirt dieſen Subſeriptionspreis bis Oſtern 1848 ausdrücklich — und behält fid 
die Beſtimmung eines dann eintretenden erhöhten zweiten Subſcriptions-Preiſes vor. 

Zur Beförderung der Einführung des Werkes iſt bis Ende Mai 1847 jede Sortimentshandlung in 
den Stand geſetzt, auf ſechs Exemplare ein Freiexemplar zu bewilligen 

Ausführliche Prospecte werden von allen guten Handlungen gratis ausgegeben, auch iſt daſelbſt die 
erſte Lieferung zur Anſicht vorräthig. 

Braunfchweig im Februar 1847. George Weſtermann. 


Nesse. e OHIO 

$ ETA $ 
r 

$ UWIADOMIENIE 2 

F $ 

+ 0 OBICIACH PAPIÓROWYCH. 3 

> —— — $ 

® e 4 10 . + 

2 Księgarnie Jana Milikowskiego $ 

i we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie i 


otrzymały 
najnowsze próbki 


papiérowych obiciów 
na rok 1847 


c. k. uprzywilejowanćj fabryki Spórlina i Zinmermana, röfnigce się od 
obiciów dawniejszych i daleko piękniejsze niż lat dawniejszych. Od- 
znaczają się świćżością barw i wielka ich rozmaitościa, oraz gustowno- 
ścią w złożeniu. Mieniace się kolory, kłęsłość lub wypukłość kwiatów 
w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna szorstkość przyczyniają 
się wielce ku ich ozdobie. 


Osobliwićj zaś piękne są 


srebrne i złote odciski. 


Znana jest także ich trwałość i ztad zapewne chętnie będą po- 
szukiwane. 

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, ze inoże je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- 
ma, jaką podpisanemu wyż wspomnieni Spórlin i Zimmermann wyzna- 
czyli, i jest niższa, niź w latach dawniejszych. 


Lwów dnia 26. maja 1847. (3) 


| Jan Milikowski. 
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